
N.° 9B.

d z i e n n i k  u r z ę d o w y
D e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .

w  P ło c k u , dnia i 5 - S ierpnia 1812.

Boni civis eft, nosse inftituta et leges civitatis, iisque obtemperare.

Odpowiedź N a y ia in ie y s ze g o  K r ó l a  Jm ci Saskiego X ią ię c ia  W arszaw skie-  
s o  P a n a  naszego m iło śc iw eg o ,  d a n a  d e p u to w a n y m  o d  K o n jed cra cy i  
' jeneralney K ró le f tw a  Polskiego n a  p u b lic zn e j  a u d ie n c j i  d n ia  12.

L ip c a  roku  1812 w D rezd n ie .  1
P a n o w i e  D e p u t o w a n i  och K o ń  f e d e r a c j i  i e n e r a l n e y  P o l s k i !

Z r ó w n y m  udziałem iak i  ukontentowaniem widziałem sposob, W lakowym 
d u c h  Narodowy na Seymie obiawił się, i piękny zapał, który zawiązał konfederacyi 

Naychętniey prżyftępuię dd przedsięwziętego pod opieką M letkiego Moieg 
S p r z y m i e r z e ń c a  związku, z a  spfawę tak spraw iedliw si świętą, 1 do mego z całeifc 
usiłowaniem, które: we mnie oyczyzna wzbudza, będę przykładać się.

Zrć bedzie Polska . . . i nowe iey życie będzie dziełem N a p o l e o n a .   ̂
Dowody czucia Narodu dla.moiey osoby są drogie sercu moiemu; te które mi

wynurzacie, mile przynnuię.

Akt p r z y f tą p ie n ia  N a y ia śn iey s że g o  F r e d e r y k a  A u g u s t a  K r ó la  Saskie- 
po K ią ic c ia  W arszaw sk iego  do K o n fed era cy i  jen era ln ey  K ro le j tw a  

Polskiego d n ia  12. L ip c a  1812 w łasn o  - ręcznie p o d p isa n y .
p u p T ) P R Y K  A U G U S T  z  B o ie y  łaski K ro i  Saski X i q i e  W arszaw sk i  etc.

Zapatruiąc się na akt z daty 2 8 - CzeKwca , 8 .fl roku, przez który Seym w 
Warszavvie zgromadzony zawiązał się w Konfederacją jenera ną Polski, a  Nam 
przez wysłaną do Nas deputacyą złozony zoftał, ftosowme do artykułu 14. te-

60i Swierdzaiąc takowy związek, i przycliylaiąc się do zamiaru którego doyić so­
bie zakłada ood opieką Nayiaśnieysżego Cesarza Francuzowy K10L1 \.ło sk ieg o , Pro­
tektora Konfederacji Renskiey., Pośrednika Konfederacyi Szwajcarski4y x Naszego

Wielkiego Monarcha nie odmowi swoiego potężnego wsparcia,

ktÓrc L Nca z°NCsz£Vftrony przyłożyć się całemi siłami do poparcia sprawy ojczy­
zny S a p f o i m ?  i p do Konfederacyi jeneralney Polski, w skutku
czego" rozkazuiemy "zalecamy wszyńkim Urzędnikom duchownym, cywilnym 1



w oyskow ym , i w  ogólności wszyftkim  Naszym  w iernym  poddanym  Xięftwa Warsza- 
■wsfciego, aby swey w ładzy i  powagi i  sposobow w ich mocy będących użyli, ku 
w spieraniu  śrzodkow  prow adzących do celu pow szechnych N arodu usiłow ań.

Dla większey wiary ninieyszy ak t w łasnoręcznie podpisaliśm y i pieczęcią Naszą 
K rólew ską zatw ierdzić rozkazaliśm y.

D an w Pałacu Naszym  w D rezdnie dnia 12. Lipca 1812.
(Podp.) FRED ERY K  AUGUST.

M inifter zw iązków  zagranicznych L u d w i k  Hrabia S e n  f f t  B i ls a c h ,
M in. Sekr- .Stanu S ta n .  B re z a .

Zgodno z  o ry g in a łe m :
K a i e t a n  K o ź m i a n ,  Sekretarz K onfederacyi jeneralney Króleftwa Polskiego.

Konfederctcya jeneralna Króleftwa. Polskiego do Narodu -przy ogłoszeniu 
najłaskawszego przyftąpienia JK. Mści Pana Naszego Miłościwego 

do związku Konfederacyi.
Czuliście to  dobrze zacni Z iom kow ie, i i  w naychlubnieyszey dla W as, w  nay. 

ważnieyązey dla nayodległeyszych ro d u  Polskiego pokoleń spraw ie, rozwiiaiąc całą 
tęgość ducha i zapału właściwego P o lak o m , dzieło W asze niebyłoby zu p e łn e in , ani 
godnem  odrad?aiące,go się N arodu , gdybyście byli w obliczu zwracającego uwagę na 
W as św iata, nieokazali w  caiey swoiey m o c y , w ierności dla T ro n u , i ufności w 
naylepszym  Królu.

W zw iązku więc W aszym  tak św iętym  rak W asza spraw a, tak czylłym iak n 
W asze chęci ,i zam iary , niosąc w zakładzie przed T ro n  nayenotliw -zego Pana m i­
łość oyczyzny i m iłość K ró la , D eputow ani W asi, ftanąć m ogli przed n im  z śmiałą 
n ad z ie ią , ie  ten oyciec ludów  swoich nieopuści dzieci, k tórzy się za pierwszą 
■wskrzeszenia Polski sposobnością, rzucili na drogę obow iązkow  i honoru .

Nie zw iodła Was na dzieła Wasza. Sprawa naysprawiedliwsza znalazła przyftęp 
u  T ro n u  naysprawiedliwszego Pana. R aczył on ściągnąć rękę sw oią do oznaczenia, 
id przyftępuie do zw iązku  Waszego. P rzyftąp ił z tą  łaskaw ością, z tą  dobrocią 
n iew yczerpaną, z tern  w ylaniem  serca- P ańsk iego , k tó re  nad  w szelkie opisanie, w 
•łow ach Jego nayłaskawszych lepiey się m aluią.

U dzielam y W am  ich Rodacy! Są one W aszą w łasnością, W aszą ch lubą , Wa- 
•zśgo poświęcenia się św iadectw em , eą one owocem  tey niewyczerpariey o dobro 
tego  k ra iu , troskliwości naylepszego z K rolow , z k tó rą  czuwa nad  losem  oyczyzny 
W aszey, nad pom yślnością W aszą i dzieci W aszych.

Do wdzięczności ani Was zachęcać, ani W am  Je'y przypom inać niepolrzeba. 
Jeft ona p rzy tom ną zawsze sercom  w iernych P o lakow , ieft ona naydroższem  i  ra­
zem  nayulubienszem  po przodkach Naszych dziedzictwem .

Oby dni naylepszego Króla łaskaw e Nieba przedłużać raczyły! Oby oglądał 
przyszłe p lem ię niosące M u ho łd  m iłości i przyw iązania, przekazany Im  podobnym  
•padh iem  od ty ch , których teraz uszczęśliwia.

D ziało się w W arszawie na  Seilyi Rady jeneralney K onfederacyi jeneralney Kro- 
łeftwa Polskiego dnia 1. Sierpnia 1812.

M ieysce M arszałka Seym u i Konfederacyi jeneralney K r ó le f tw a  P o l s k i e g o  
zaftępuiący. S t a n i s ł a w  O rdynat Z a m o y s k i .

Sekretarz Konfederacyi jeneralney Króleftwa Polskiego K a i e t a n  K o ź m i a n -



I. U r z ą d z e n i a .
Z wydziału adminijlracyinego Sekcyi I. Względem używania papiei it

ftęplowego do kwitów.
P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .  O dw ołuiąc się do obwieszczeni* 

mego, w zględem  używ ania papieru  ftęplowariego od dnia i . Czerwca r. b. uchw ałą  
seymową z ro k u  : 8 n  przepisanego, pod d n iem  G. Maia- r. b. przez dziennik  depar­
tamentowy, iako też do uchw ały  seym owey przez dzienn ik  praw  ogłoszonych, po ­
spieszam teraz w sku tku  zalecenia JW . M iniftra Skarbu z dnia 14. Czerwca r. b. Nr. 
436/320 co do używ ania papieru ftęplowego do kw itów  pod ro żn em i ty tu łam i teyze 
uchwały w zm iankow anych tak publiczność, iako też Urzęda pub liczne , n iem niey
kalTy R ządow e obiaśnić: że.

i. Stosownie do § so- praw a seym owego w olne są cd  używ ania papieru  Itę- 
plowego.: kw ity m iędzy kaflam i p ub licznem i, kw ity  z pobieraney pensyi i kom pe- 
tencyi, kw ity z reyiilTyow przez skarb opłacanych. _

a. Ze kw ity na dy inm iflye, uw oln ien ia z funkcyow  i służby w ydane 1 w ypłat
uiszczalnych w m oc um ow  poprzednio  zaszłych sło w n ie , lub  na p iśm ie , podlegaią 
opłacie ftępla zw yczaynegć, do ktorego to rzędu i dyety należą. ^

3. Ze kw ity ap tekarzow , rzem ieśln ików , kupców  i wszelkich. Kreclytorow, ra« 
churiki podaiących ,‘ skoro n ie  m iały  ftępla, użyć się po w in n eg o , przy podpisie de­
kretu po trzebują papieru  ftęplowego szacunkow ego § 7. Lit. g. uchw ały seym ow ey
wskazanego. ' . . , ,

Do ninieyszego więc obiaśnienia każdy ftosowac się left obow iązany pod karam i 
przez prawo w skazanem i, dla czego też takow e obiaśnienie w dz ienn iku  departa­
mentowym um ieszczone, B urm iftrze i W oyci w swych gm inach  ogłosić są obo­
wiązani.

W  P ło ck u , dnia 8- Lipcu 1812. ^
R. Rembielinski. Puenta, S. j .

Z wydziału policyjnego. Względem wydawania zaświadczeń w swym
kram odbywaiącym podroi osobom.

P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .  Jeżeli k ied y , to  w teraznieyszych 
okolicznościach kraiow ych baczność poiicyyna na przechodzące n ieznane osoby zw ró­
coną bydź pow inna. Zdarzaią się iednak w ypadki: iż m ieszkańcy tu teyszo-kra iow i 
za paszportam i, czyli raezśy zaśw iadczeniam i od B urm iftrzow  1 W oytow  pod p re­
texted. h an d lu , lub  szukania zarobku bez określenia czasu uzyshanem i, m etylko z 
gminy do g m in y , z pow iatu do p o w ia tu , ale naw et w  obce departam enta przecho­
dzą, i w m iarę  łatw ości uzyskania *od B urm iftrzow , lub  W oytow  podobnych ogól­
nych zaświadczeń, do ciągłego w łóczenia się pole o tw arte „m aią : gdy zas m eoftroz- 
ność takowa w ładz m ieyscowych, należnem u przeciwi się porządkow i, gdy dzia.am e 
takowe odbiega od przepisów  .dekretu  N. Tana z dnia 18- Stycznia 18 W t .  1 gdy tą  
niecftrożnością w ielu  podeyrzanych i niebespiecznych dla kraiu  ludzi m nozyc się 
może; przeto ftosownie do reskryptu  JW . M iniftra Policyi z dnia 9. m . z. zalecam  
wszyftkim tak JJPP. B urm iftrzom  m iaft, iak  W W . W oytom  wsiow  w obw odzie de­
partamentu pod m oy zarząd powierzonego, aby wydaiąc proszącym tymczasowe w



A u t k u  § 34. d e k re tu  K ró lew sk iego  z dn ia  iS< Stycznia i Qj o  r. zaświadczenia , wcho- 
dząc  w  ro zp o z n an ie  osob i rzeczywiiłość p rzyczyn  p o d ro ży  lu b  oddalen ia  się; kto, 
d o k ą d ,  n a  iak  d łu g i  czas, i  w  i a k im  zam ia rze  się u d ą ie ?  w yraża l i ,  tak :  iżby w 
h a ż d y m  p rz e c iw n y m  razie cz łow iek  n iewłaściw ie zaświadczenia u ż y w a ią c y ,  mógł 
by d i  p rz y t r z y m a n y m ,  i w  m ia rę  ro z p o z n a n y c h  z a m ia ró w  do S ąd u  lu b  do  właściwey 
gm iny , odes łanym .

A  tyibo c,o do osob tu t e y s z o -k r a io w y c h , w  k r a iu  p o d ro żę  od b y w a lą cy c h ,  pasz, 
p p r tą  d e k re te m  N. P an a  z dn ia  9 , Czerwca 1810 r. s ą -u c h y lo n e m i ,  gdy  ie d n ak  każ, 
dego z mieysca zam ieszkan ia  swego zwłaszcza o d le g łe j  oddalaiącęgo się, ieft interes, 
s e rn ,  przez  zaświadczenie, w ład z y  m ieyscow ey  zasłon ić  się od  n iespokoynośc i  i za, 
t r u d n ie n ,  iakow ych  osoby w  obcych m ie js c a c h  ż a d n e m i  zaśw iadczen iam i n ieopatrzo, 
n e  z p rz y z w o i te j  oftrożności po licyyney  doświadczyćby m o g ły ;  p rze to  i w  tak im  ra- 
y.ie każdy  oddalaiący się z  mieysca w in ie n  się opatrzyć zaśw iadczen iem  respective cd 
B u rm if trza  lu b  W o y tą ,  w  fo rm ie  w yżey w sk a z a n e j  u zy sk an y m . .

JJPP. więc B u rm if trze  i  W W . W o y c i ,  iako  n ac ze ln ie y  g m i n ,  ścisłe i pod  odpo, 
w iedzia lnością  uw ażać  m a ią  n a  zachow an ie  n in ie j s z y c h  przep isów , i n ie ty lk o  w wy- 
d a w a n iu  zaśw iadczeń  czyli paszportów  n a  tym czasow e oddalen ie  się z mieysca uwa­
żać i d ope łn ić  m a ią  fo rm ę  w sk az an ą ,  lecz oraz d o p i ln u ią :  aby z uckybiaiące in i  po­
d łu g  p o w y ż e j  w y ra żo n y c h  p rzep isów  p o f tą p io n o ,  co ró w n ie ż  W W . Podprefekci z 
U rzędu  dozierać m a ią .

A by  zaś n in ie j s z e  obw ieszczenie  każdego  w iadom ośc i  d o sz ło ,  m a  b y d ź  nietylko 
przez Burmiftrz.ow i W o y to w  po g m in a c h  o g ło sz o n e ,  lecz n ad to  z  a m b o n  wszech 
w y zn a n  do pub łiczney  w iadom ości podane .

W  P ło c k u ,  d n ia  3. S ierpn ia  1812.
R. Rembieliński. Plichta, S .j .

II. O b w i e s z c z e n i a .
Z  w y d z i a ł u  ż y w n o ś c i  w  o y  s k a.

P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .  U w iad a m ia m  n inieysze 'm  obywate­
li d e p a r ta m e n tu  adm in il ł racy i  m e y  p o w ie rz o n e g o ,  a m ia n o w ic ie  J jp P .  Bnrm iftrzow 
m ia t t ,  iż z zarządzenia  adm in il ł racy i  w o ie ń n e y ,  obow iązki,  K oin in if la rza  woiennego 
w  depa r tam enc ie  P ło c k im  od dnia 20. m .  b. p e łn ić  zaczą ł  JP. M arczewski.

W  P ło c k u ,  d n ia  25. Lipca 1Q1Q.
R. Rembieliński. Flichta, S . j .

Z  w yd z ia łu  -policyjnego. W zględem  klaczy p r z y  t r z y m a m y  w  powiecie
Kowalskim.

P R E R E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .  O d ez w ą  W .  P odpre fek ta  powiatu 
Ę .o w Ja a ie g o  z (,lnia ag. m .  z. zofławs/y z a w ia d o m io n y m : iż p rz e z  włościanina wsii- 
p r o s n a  w powiecie K ow alsk im  p o ło ż o n e j ,  z tey Itrony  wisły p rzy p ro w a d zo n ą  zoftałai 
W«c? k?S7 tan ,n .w ą ta , k tó ra  nie. ie.ft w łasnością w sp o m n ian eg o ;  w b ‘śc iana ,  i ktoreyt 
piy wU1 -go. sposobu nabycia , w y leg i ty m o w ać  nie. ieft w ,,f e n i e .  Po.d.aię,. t o . ninieyszem- 
«ło p u b b ez n ey  w,iad?-W.Ś^ % y&e^wapiem:. aby-. fe&lyb czuiąęy się  bydź  pe.do.hui«.'



nsAoiimym* tegoż W. Podprefekta się zgłosił, a po udowodnieniu przyzwól- 
tein poznaney własności, ftratę swą. odzyskać może.

W Płocku, dnia 3. Sierpnia łg łg , p - . „ .
ii. Rembielinski. P liclita, o. j .

Z wydziału policyjnego. W zględem  śledzenia zbiegłego z aresztu dezertera.
P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .  Czyniąc zadosyć rekwizycji Sądu 

policyi powiatu Mławskiego pod dniem 24. Lipca r. h. do mnie uczy money, żale- 
£n. wszvftkim JJPP. Burmiftrzoni,'VWW. Wbytom, -Domintom 1 Sołtysom, w ob-
S r ^ S m e n t u  m d , p o w i e j , « ę  S
niiey umieszczonego opisu osoby, zbiegłego z aresztu Grzegorza Ghntarczyha, de 
zertera z pułku 14. piechoty woyska polskiego iak naymocmay slę |w k, spoftrzezo- 
nego aresztowali, i do Sądu pokoiu wydziału ..policyjnego powiatu Mławskiego pod

Ł l S e H M  'obwieszczenie, W d z i e n n i k u  d-epartamehtowyni zamieszczone, aby- do. 
szło każdego wiadomości, Burmiftrze i Woyci po gminach w zwyczajnym sposobie 
ogłoszą; i i *  się tak ftało przed W W. Podprefektami udowodnią.

W Płocku, dnia 28- Lipca 181.fi.'. ; . ■ ' 0 .
R. Rembielinski. Puenta , o . j .

O p i s  f  i 7. o £ n o m  i i G r z e g o r z a  G o n f a r c z f l t a  d e z e r t e r a .
Osoba wzroftu‘miernego,, twarzy o k rąg ły ,

OCZÓW niebieskich, nosa krótkiego,. brwi / > £ “ " a f e i e ^  płJtak kono- 
niebieskiego s ra łem  'partem podśzyty z guzikami zoftenn, kosztnę z płótna ko 

• pnego, spoebne białe płócienne, trzewiki na nogach, mągi.ernę sukienną granatową 
z kutasem czerwonym, kapelusz czarny okrągły.

Z wydziału policyjnego. W zględem śledzenia i p rzy trzym an ia  zbiegłych osob.
P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o . ^  W  sku tek  re sk ry p tu  

TWT. M iniftra  po licy i  z dnia 50. m .  z. ~ um ieszczaiąc  w  . dz ienn iku  depar­
tamentowym opis zb ieg łych  n ie iah ich  Kryftyąna P e n tz lm  1 R oza in  ro ­
dem z C o n d e t te ,  zalecam wszyftkiin  J W P .  B urm iftrzom  miaft 1 W W . 
W oytom  wsio w., aby w sp o m n ia n y c h  zb iegów  w  obrębach ^vwjrch gmi 
iak nayniocniey; ś ledz i li ,  spoftrzeźonych a re sz tow a li ,  1 p o d  Urazą do
biorą W. P r e z y d e n t a  p id ic v i - dó W arszaw y odipsłah.

' N in ieysze  obw ieszczen ie  w  dr lenn iku  ^ p a n a m e h to w y m  timieszczo- 
ne, Buiiiiiftr>e i  W oyci pi)’1 gm inach  św ydh  og ło s ić ,  : i  ze się .tak ltato, 
przed Podprefek ta tu. i u d o wo d n i ć  maid.

W  P ł o c k u ,  dnia  3. S ierpnia  i 8a 2- - u- _
R. Rembielinski. k l ien ta ,  c .  7.

' O p i s  1. Kifyftyah P eu tz l ih  sfuźący f;/ i n e g ł y , ro d em  y ,M a lc h in  w  
XUTtwie M. k lem b u rsk iem , nyaiąpy okpło  , 5 5i ^ W Z T o l t u o l i d p i 5 ^ ? a U # .  
w b só w  i b rw i  c z a rn y c h ,  oczu m ałych  1 . *apadłychy- moss' piiu,fciea o



n ie re g u la rn e g o , *. w ąsam i ( k tó r e  m oże  o b c ią ł )  twa na sobie su rd tit  gra- 
natoW y  z  ko łn ie rzem  czarnym  ex a m itn y m , pan ta łb n y  g rana tow e  ałbó 
skórzane', na nogach  b o ty ,  k tó ry c h  musi m ieć  k ilka  p a r ,  kapelusz okrą. 
g ły ,  n iosący  z sobą ro żn e  rzeczy  w  skórzanym  tłomaczfeu, m ów i tylko 
po  n ie m ie c k u ,  n iem a żadnych z a św iad czeń ;  a gd y b y  iak ie  m ia ł ,  tedy 
by ły b y  fałszywe.

O p i s  2, Rozalia  ro d em  z C ondette  pod  B o u l o g n e  n a d  M o r z e m  
maiąca 25 do 26 la t ,  w ło so w  b lo n d ,  w zro ltu  n isk ie g o ,  g ru b a ,  piersi 
duży  en , ospow ata , m ów iąca  ty lk o  po  f ran eu zk u ,  um ieiąca  iednak  kilka 
s łow  polsk ich  i n ie m ie c k ic h ,  uc iek ła  w czo ray  w  w ie c zó r  od Pani Dieu 
D o n n ę  M a r c h a n d e  d e s  M o d e s  w  W arszaw ie  i  ma bydż  przytrzym a- 
n ą  w szędz ie , gdzie  się ukaże. Zdaie się uciekła razem  z  w yźey  nad­
m ie n io n y m  Kryfty.anem P e n tz l in ,  m oże  oboie weszli do  iak iey  służby, 

m Z g odno  z o ry g in a łem : J. K rzyżanow sk i , S. M . P.

Z  w y d z i a ł u  a d m i n i f t r a c y y n e g o  s e k c y i  II.  W z g l ę d e m  z n a y -  
d u i ą c y c h  s i ę  k o n i  n a  p o d w o d y  z a b r a n y c h ,  a p r z e z  

w o y s k o  p o z o f t a w i o n r e h .

P O D P R E F E K I  p o w i a t u  M ł a w s k i e g o .  Odebrawszy zawiadomienie przez 
Woyta gminy Foniatowskiey i Burmiftrza miafta Sierpca: źe w ich gminach naftę- 
puiące konie, iako to:

1. W  wsi Swoięcinie zriiyttńie się ogier trzy latek, brudno kasztanowaty, ma
gwiazdkę białą na czole, ollrey kości, nogi tylne orfczykowate, chłopskiego
w ychow ania,'srzedni. 0

2. W wsi Zirrioizy żnayduie się ogier lat 4. brudno kasztanowaty, grzywa i 
ogon siwa, na gzole. gwiazdka i wszrodku na -chrapach do nozdrzy białość.

3. »V wsi SaAłowie, ,;kpn kary, na prąwey nodze przedni koło kopyta zlewe- 
go boku biały znak, łąt tą ., mający.

4. W wsi Sadłowo,, klacz kasztanowatą ■ wzroftu małego lat 12. maiąca bez zad- 
ney odmiany.

5. W wsi do Sadłowo, klacz gniada, lat maiąca 9. na oko prawe niewidzi, na 
prawe nogę kulawa 1 na czole ma gwiazdkę, nogi poszlednie orczykowałe.

6. W wsi Sadłowo, kon gniady na kłem bie m a biały znak odtłoczony lat 4.
- m nący  ną-wiosnę. . J

7. W  wsi Karnyszyn, ogier bułany, lat 3. bez żadnćy odmiany na lewey nodze
pośledni gus 1 kuleie ma te nogę. '

8- W  wsi Karnyszyn, klacz siwa, lat i 2: maiąęa, bez żadney odmiany tylko od
Itarosci czerwone kropki się powyrzucały.

9. W  w(»i Karnyszyn, klacz gniada na iedno oko niewidzi, lat 15 m aiąca.
10. w  W81 Karnyszyn, klacz szpakowata lat.fi maiąca, na oba oćiy niewidzi bez

zadney odmiany.
t i .  W wsi Olszewo, kon gniady lat 4 ,  z  odmianą, kuko przy kłembie i siwe

wiosy w ogonie na wierzchu.



1®. W  w s i  O l s z e w o ,  K o n  g n ia d y  la t  1 0  b e z  b io d r y  p r a w e y ,  i  d ry g a w K J  w  p f f -
' e z l e d ń ic h  n o g a c h  i  g w i a z d k ę  m a ł ą  n a  ł y s i n i e  m a i ą e y .

13. W  w s i  D e m b s k ,  k o n  p ł o w o  g n ia d y  la t  3  m a ią e y  n i e  m a ł y ,  z  g w i a z d k ą  n a  
c z o łe  i n a  c h r a p a c h ,  b i a ł e  n o g i  p o s z l e d n i e  p o  p ę c in y  i  k o p y t a ,  n a  w y s o k i c h  
n o g a c h  i  k o f f e  m a  w  g r z y w i e .

14 . W  w s i  D e m b s k ,  k la c z  g n i a d a ,  s'w z r o f iu  ś r z e d n i e g o  b e z  o d m i a n y  ia k  t y l k o  
n a  p r a w e y  t y l n e y  n o d z e  z b ia ł e y  s z e r ś c i  z n a c z e k  od, s k a le c z e n ia  n a  u d z i e  
c z y l i  o d  o r c z y k a  b ia ły  z n a k  ła t  8  m a ią c a .

15. W  m i e ś c i e  S ie r p c u  w  o b y w a t e la  Ć z a r n o m s k ie g o  k o n  a k a r o g n ia d y  b e z  o d ­
m i a n y  Ita ry  d w a  w  t r z e c i e m  r o k u .

16. W  m i e ś c i e  S i e r p c u ,  k o n  s k a r o g n i a d y ,  z  g w i a z d k ą  n a  ły s c y  n i e ,  fta r y  2  w  

3  r o k u .  . . ,
K tó r e  p r z e z  w ł a ś c i c i e l i  s ą  o p u s z c z o n e ,  z n a y d u i ą  s ię .  P o d a i e  t a k o w e  n i n i e y s z e m  

do w ia d o m o ś c i  p u b l i c z n e y  i  o ś w ia d c z a ,  z e  a k o r o  k t o  a t t e f t e m  l e g a l n y m  p r z e z  W o y t a  
lub B u r m if tr z a  u d z i e l o n y m  s w e  w ł a s n o ś ć  u d o w o d n i ,  m o ż e  b y d ź  p e w n y m  z e  ta k o w a ,  
o n em u  n a ty c l  m  a f t  w y d a n ą  z o f t a n ie .  . . .

T e r m in  d o  o d z y s k a n ia  p r z e z n a c z a  s i ę  d o  d n ia  f io . S ie r p n ia  r . b .  p o  u p ł y n i e m u  
k to reg o  c z a s u  k o n i e  p lu s  l i c y t a n d i  s p r z e d a n e m i  z o f t a n ą .

D a n  w  M ł a w i e ,  d n ia  2 7 .  L ip c a  1 8 1 2 -

Stryihski.

A ntoni C harzynsk i la t  około  20 I ta ry ,  w z ro f tu  ś rz e d n ie g o , w  sobie 
gruby, tw a rz y  sz cz u p łey ,  b ła d e y ,  oczów  n ieb ie sk ich ,  -włosów b ia ły ch  
kędzierow ałych , zabraw szy  z  sobą s u rd u t  g ran a to w y  z. czarym  k o łn ie ­
rzem m anszeftrow ym , z  guzikam i b iałem i , po d szy ty  b ia łą  kuczbaią , 
kamzelkę czarną z  ka rm azynow em i po trzebam i z to łem  prze rab ianem i i  
guzikami ta k ie m iź ,  w y p u k łe m i  , ra y tu ź y  iedne  c iem no szaraczkow ego 
sukna, d ru g ie  p ło e ie n k o w e  w  pask i,  pas ieden  z ie lo n y ,  d ru g i  b ia ły , 
chultkę na szyię b ia łą ,  b o ty  n o w e  z cho lew am i d łu g ie m i ,  w  ty le  wyci-  
nanemi, płaszcz g ra n a to w y ,  suknem  fiarem p o d sz y ty ,  kapelusz czarny  
okrągły , koszu l sześć c ienk ich  i  dw ie  ły że k  s re b rn y c h  R o lo w y ch ,  
uciekł;, uprasza  się zatem publiczność  aby tenże  zbieg w raz  z znalez io -  
nemi p rzy  n im  rze c z am i,  p ow yźey  vs y raźonem i w szędz ie ,  gdz ieko lw iek  
spoftrzeżonym zoftan ie , b y ł  z a t rz y m a n y ,  i do wsi G o łnszyna  w  parafii 
Zgliczyńsfeiey w  pow iec ie  M ław sk im  sy tuow aney , odesłany. Za co p rz y ­
zwoite wy nadgrocłzenie n iezaw odn ie  naftąpi.

Gołuszyri , dnia  3. S ierpnia  1812.

S p r z e d a ż  z  n a k a z u  S p r a w i e d l i w o ś c i .
D nia  30. S ierpnia  1812 o g o d z in ie  9. rano  w  dom u  p o d  N im .  

186 ljfa p rzy  u l icy  R eform ackiey  , t u  w  P ło ck u  fto iąeym ; sprzedaw ane  
będą więcey d a iącem u , i  p rzyb ic ie  o t rzynu iiącem u  sp rzę ty  d o m o w e .



sk ładające  się z z e g a r n , k u f ra , k rz e s e ł ,  f te ł ik ó w ,  fuzy i ża trądow ane na 
żądanie  Ur. Szymana: K apuścińskiego za g o to w ą  zapłatę .

P ło c k ,  dn ia  8. S ierpnia  1812.
' T  Miłoclroski.

K o n i o r n i k  S ą d o w y  p o w i a t u  L i p n o w s k i e g o .
U w iadom ią  Szan. P ub liczność :  iż W' d n iu  17. S ierpnia  r. b. o go. 

dż in ie  1. po p o łu d n iu  w m i e ś c i e  D obrzyn iu-  n ad  W is łą  ró żn e  szczegóły, 
iako to : k rzes ła ,  kanapy  b io r k a ,: I to l ik i ,  b yd ło  r o g a t e , konie,
św in ie ,  d rob iazg  i in n n e  rzeczy  W . Onufrego K oz ieb rodzk iego  własne 
na rzecz  W . Jozefa Rościszewskiego ' z Olesna z p ien ięźonem i zoftaną. 

L ip n o ,  dn ia  8- S ierpnia  1812.
Jakub Ptaszynski, K om orn ik .

» 1 r   -v \  o  * i • • r  f. ;. p  &  '. .• • • "  (Ti-  !~F7-
r ,  . • • • ( t . W  U t J  s O  - 7 ' •••-• ' •  -

K o m o r n i k  S ą d o w y  p o w i a t u  L i p n o w s k i e g o .
Podaie  n in ieyszem  do  pub liczney  w iadom ośc i:  iż w  d n iu  25. Sier­

pnia  r. b. o godz in ie  1. po p o łu d n iu  w  m ieście  L ip n ie  w  ry n k u  różne 
m eb le ,  sp rzę ty  poko io .w e , b yd ło  ro g a te ,  kon ie , ,  o w c e ,  ś w in ie ,  bryka 
k ry ta  i  cboinońta  W . Jozefa R ośc iszew sk iego  z Olesna w łasne  na rzecz 
W .  O rłow sk iego  z  D yb łina  i Ur. Ługowskiego-- z  P łocka  sprzedane będą.

L ip n o ,  dnia  8. Sierpnia 1812. v  
, : ' •• <.n.« ; , iw-aeoa - :: ł ' Jakub PtaszynśM, K om orn ik .

Z aw iad am ia jąc ,  iż z dnia 11. na 12. S ie rpn ia  r. b. w  n ocy  skra­
d z iono  w  wsi t łub icach  pow i a t u . W y s z o g ró d  parafii B ońs ław  parę  koni
ftadnyoh , to  ie f t :  J r , a , . 1JL

1. W ałacha  kasztanow atego 1.astro, la t  5 I ta ręgo , zadney  odmiany 
sierc i n iem aiącego , lecz t y l k o 'd l a 'u z n a n i a , nkdm ienia  się iż miał 
na  g rzb iecie  guz ik  w ie lk o śc i ' óbsófcha w łosk iego  od  kulbaki. 

g. Źrebicę  w iśn io  gnifidą, bez odm iany  Jat 5 I ta rą , uszy  n ieco roz- 
łozvfte  maiącą. Oboie z  rasy  kon i  ro s ły c h ,  d o r o d n y c h , a na 
k tó ry c h  udach  musi by d ż  ieszcze szład p ię tna  daw niey  iuż  wy­

pa lonego  z znak iem  (T )
U prasza  w łaśc ic ie l ,  aby g d y b y  m o g ły  gdzie  b ydz  p rze ię te  i przy- 

t rzym ane , a o ty m  do D ru k a rz a  w  P ło ck u  JPana L o i s m a n n  dano wia­
dom ość : p rzyna leżne  w  m iarę  znakom itey  ty ch  ko n i  w ar to śc i ,  wynad- 
e rodzen ie  każdem u zaręcza, • >
& D odatek



D O D A T E K
do D zieiin. U rzędow ego depart. Płock iego Nr.‘ 9$.

O b w i e s z c z e n i a .
FISAPlZ  Trybunału cywilnego L Inftancyi departamentu Płocliego.

W i a d o m o  c z y n i :  z e  n a  d n i u  2. K w i e t n i a  181 1  r .  d o b r a  B o r k o w a  k o ś c i e l n e  c u m  
a t t in e n t i i s  i  z  m ł y n e m  w  p o w i e c i e  M ł a w s k i m ,  d e p a r t a m e n c i e  P ł o c k i m ,  w  g m i n i e  
czyli p a ia f i i  t e g o ż  s a m e g o  n a z w i s k a  p o ł o ż o n e ,  w  e x e k u c y i  w y r o k ó w  T r y b u n a ł u  c y ­
w i ln eg o  I. I n f t a n c y i  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o  w  d n i a c h  15. L u t e g o  i 12.  P a ź d z i e r n i k a  
l g i o  r .  f e r o w a n y c h , ,  z a i ę t e m i  z o f t a ł y ,  i  ż e  t a k o w e  z a ię c ie  w  b i o r z e  K o n s e r w a t o r a  
hypo t e k  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o  d n i a  2 0 .  L ip c a  181 1  r .  w  K a n c e l l a r y i  z a ś  T r y b u ­
na łu  d n i a  29 .  L ip c a  1811 r .  z a p i s a n e  z o f ta ło .

D o b r a  z a i ę t e  B o r k o w o  n a l e ż ą  W  W .  M i c h a ł o w i  i  Jo z e f ie  z  S z u l i n s k i c h  n a w z a ­
jem m a ł ż o n k o m  Ż u r a w s k i m  w  d o b r a c h  z a i ę t y c h  z a m i e s z k a ł y m ,  g r a n i c z ą  n a  w s c h ó d  
z d o b r a m i  S z l a c h e c k i e m u  W ó l k ą ,  G r ą b i e c k ą  i  K i s i e l e w e m ,  o d  p o ł u d n i a  z  D z i e m -  
b o k o w e m  i G r o d k o w e m ,  o d  z a c h o d u  z  G o r z e w e m  i  m i a f t e m  S i e r p c e m ,  o d  p ó ł n o ­
cy z  ’B o r k o w e m  w i e l k i m  i D ą b r ó w k ą  i W i l c z ą g o r ą .  Z o f t a i ą  w  z a g o s p o d a r o w a n i u  
W W . Ż o r a w s k i c h  e s e k w u i ą c y c h  s ię  d ł u ż n i k ó w .  S ą  o d l e g ł e  o d  m i a f t  d e p a r t a m e n t o ­
wego P ł o c k a  m i l  4  i  p ó ł ,  o d  M ł a w y  m i l  6  i  p ó ł ,  o d  L i p n a  m i l  3  i  p ó ł ,  o d  S i e r p c a  
ćwierć m i l i ,  W  d o b r a c h  z a i ę t y c h  b u d o w l i  s ą  n a f t ę p u i ą c e :

I. D w o r s k a  i P l e b a ń s k a .
1. D w ó r  w  w ę g i e ł  b u d o w a n y ,  d a c h ó w k ą  p o k r y t y ,
2. F o l w a r k  W m u r  p r u s k i ,  d a c h ó w k ą  p o k r y t y , .
3. S t o d o ł a  i e d n i ł  o  t r z e c h ,  a  d r u g a  o  d w ó c h  k l e p i s k a c h  w  s ł u p y ,  d a c h  s ł o m ą

p o k r y t y ,
4 .  S p i c h r z  z  s i e c z k a r n i ą  w  w ę g i e ł  b u d o w a n y ,  s ł o m ą  p o k r y t y ,
5 .  S t a y n i e  5  d l a  k o n i e  w  s ł u p y ,  s ł o m a ,  p o k r y t e ,
6 .  O w c z a r n i a  i s z o p a  d la  b y d ł a  w  s ł u p y ,  s ł o m ą  p o k r y t e ,
7.  W b io v v ’n i a  w  m u r  p r u s k i ,  s ł o m ą  p o k r y t a ,
8- ' G o r z a l n i a  i  o z d o w n i a  w  m u r  p r u s k i ,  d a c h ó w k ą  p o k r y t e ,
9 .  C e g e l n i a  c z y l i  s z o p a  s ł o m ą  p o k r y t a ,  p i e c  d o  n i e y  k l e n c e m  p o b i t y .
10. p i e b a n i a  w  w ę g i e ł  b u d o w a n a ,  s ł o m ą  p o k r y t a ,  p r z y  t e y  I ł o d o ł a  i e d n a  ®

■ 1 d w ó c h  k l e p i s k a c h ,  f t a y n i a  i  s z o p a  w  s ł u p y  w y f t a w i o n e ,  s ł o m ą  p o k r y t e ,
u .  S z p i t a l  w  w ę g i e ł  p o b u d o w a n y ,  s ł o m ą  p o k r y t y ,
13 .  R o ś c i o ł  p o d  k l e n c e m  w, w ę g i e ł  b u d o w a n y .

II .  W  i e  y  s  k  a.
1. D o m  w r a z  z  f t o d o ł ą ,  f t a y n i ą ,  o b o r ą  w  s ł u p y  b u d o w a n e ,  s ł o m ą  p o k r y t e ,  

w  k t ó r y m  m i e s z k a  g o s p o d a r z  M a t e u s z  W i ś n i e w s k i ,
2 .  D i t o  d i t o  z a m i e s z k a ł y  p r z e z  S t a n i s ł a w a  P l e y s z u r a .
3 .  D i t o  d i t o  z a m i e s z k a ł y  p r z e z  I g n a c e g o  S z u d z i n s k i e g o ,
4 .  D o m ,  f t o d o ł a ,  f t a y n i a  w r a z  z  s z o p ą  z a m i e s z k a ł y  p r z e z  g o s p o d a r z a  W o y c i e -  

c h a  W ę c ł a w s k i e g o ,  _ '
5 .  D i t o  d i t o  z a m i e s z k a ł y  p r z e z  J o z e f a  Ś w i e r c z a ,
6 .  D i t o  d i t o  z a m i e s z k a ł y  p r z e z  S t a n .  J o n o w s k i e g o ,
7 .  D i t o  d i t o  z a m i e s z k a ł y  p r z e z  J ę d r z e i a  O w c z a r z a ,
8 .  D i t o  ' e li to z a m i e s z k a ł y  p r z e z  J a n a  M a c i o r k ę ,  h
9. D o m ,  f t o d o ł a ,  ftaynia wraz z szopą, w którym mieszka gospodarz Szczepan 

M a c i o r k a ,



to. D o m ,  przy k tó ry m  Iłodoła, Iłaynia, szopa, przez gospodarz# Augultyna 
Kaminskiego zamieszkały.

11. dito dito zamieszkały przez Franciszka Konopkę,
12. D o m  w węgieł budow any , zamieszkały przez 4 K om orn ików ,
13. Cztery dom y w węgiel s łom ą  pokry te ,  każdy o dwóch izbach,
14. Karczma z w iazdem , w węgieł i słupy budow ana , s ło m ą  pokryta,
15. Kuźnia w węgieł pobudow ana, klencem  pobita.

III. B u d o w l a  B u d n i k ó w  n a  k o l o n i i  M i e s z a k u  i w i n n y c h  m i e y s c a c h
m i e s z k a i ą c y  ch. ■■ *

a) D o m  w  węgieł pobudow any , przy którym  ftpdo.ła, ftaynia z oborą w słu­
py w ybudow ane, s łom ą  pokry te ,  zamieszkały przez gospodarza Antoniego 
Zołnowskiego,

b) dito dito zamieszkały przęz Jakoba Czachowskiego,
c) dito dito przez Jozefa Mellera,
d) dito dito przez Jana Kowalskiego,
e) dito dito przez Piotra Piotrowskiego,
f )  dito dito przez Stan. Topolewskiego,
g) dito dito przez Jędrzeia Badacza,
h )  dito dito przez Balcera Kaminskiego,
i) dito dito przez Kryftyana Stencera,
k) dito dito przez Stan. Suwinskiego,
1) dito dito przez Michała W oykę,
ł )  dito dito przez Krysztofa Mrożę,
m )  dito dito przez Katryniaka,
n )  dito dito przez Michała Szom szura,
o) dito dito przez Pawła Świercza,
p) D om  bez ftodoły zamieszkały przez Jana Hyncza,
q) Karczma na tychże budach w węgiel, wiazd zaś w słupy wybudowane, słomą 

pokryte.
Dobra przerzeczone Borkowa kościelne zaięte, m aią  rozległości podług  rozmia­

ru  Geometry Gensch w miesiącu Liftopadzie 1808 roku  uczynionego włok 61, mor­
gów 18, [jpręt. 58 miary C hsłm insk iey , łącząc iuż  w to 144 m orgów  144 []pręt. 
Kontrowersyi.

Kopie aktu zaięcie Sołtysowi Mateuszowi W iśniewskiem u Zaftępcy Woyta dnia 
3. Kwietnia 1811 r. w dobrach Brokowie kościelnem, dnia zaś 5. Kwietnia 1311 
W  Grzybowskiemu Pisarzowi Sądu Pokoiu  powiatu Mławskiego zoftawione zoftały.

Przerzeczone zaięcie nafiąpiło na żądanie W ielmożnego Tomasza Gościckiego, 
Radzcy departam entu  Płockiego swoiem i żony swoiey W ielmożney Magdaleny z 
Misżewskich Gościckiey im ien iem 'czyn iącego , n iem niey z mocy plenipotencyi urzę- 
dowey pod dniem  28- Sierpnia 1809. przez W ielmożnego Bernarda Miszewskiego. ma- 
łoletnich Leonarda, Jana, Kandydy niegdy W ielmożney Angeli z Misżewskich Ru- 
sieckiey pozoflałych dzieci Opiekuna czyniącego w Trem bkach  w  powiecie Wyszo­
grodzkim  zamieszkałego, dawniey tu  w Płocku u  niegdy Urodzonego Aloizego Me- 
zara Adwokata Sądu appellacyynego Xięftwa Warszawskiego przy ulicy Warszawskiej 
pod  Nrm. 273. teraz zaś po zgasłym życiu Ur. Mezera Ad wohata, u Ur. Markowskie­
g o ,  Patrona T rybuna łu  nirrieysze zaięcie popierającego, zamieszkanie przybieralne 
tu  w P łocku  przy ulicy Dobrzyńskiej’ pod Nrm. 99 mającego.

Za popierania n in ie jsze  zajęcie przez niegdy Ur. Mezera do p ierw szej pubhka- 
eyi zbioru w arunków  licytacyjnych dzień 27. Września 1811. był wyznaczony i w



tym względzie w ydanego obwieszczenia ieden  exemplarz w  sali audyencyonalney 
T r y b u n a ł u  dnia 29. Lipca 1811. zaw ieszony, a d rug i n iegdy  U rodzonem u M ezerowi 
wydany zoftał. , .

W skutek  tego pierwsza publikacya zb ioru  w arunków  licytacyynych w  dn iu  
27. W rześnia i 8 n .  naftąpiła i n iegdy Urodzony M ezer z łożonym  zbiorem  w arun­
ków licytacyynych poftąp ił za rzeczone dobra su m m ę 106,282 Z łt. polsk. a po od- 
bytey pierwszey pubtikacyi zbioru  w arunków  licytacyynych, dzień 26. P aździern i­
ka i 8 u -  do przygotow ującego przysądzenia zoftał wyznaczony i w tym  przedm io­
cie wydanego obwieszczenia ieden exem plarz w  sali audyencyonalney T ry b u n a łu , 

•dnia pierwszego Października i 8 n  zaw ieszony, drugi zaś niegdy Ur. M ezerowi A d­
wokatowi w ydany zoftał. W  d n iu  więc 26. Października 1811 do przygotow uiącego 
przysądzenia przeznaczonym , dobra przerzeczone niegdy Ur. M ezerowi za sum m ę 
106,282 Złt. poi. w w arunkach Jicytacyynych p o ftąp ioną , zoftały przysądzone i do 
ftanowczego przysądzenia dzień 11. G rudnia l g n  wyznaczony.

I w skutek takow ego w yroku wydanego obwieszczenia ieden exem plarz w sali 
audyencyonalney T ry b u n a łu  dnia 30. Października 1811 zaw ieszonym , a drugi n ie­
gdy Ur. M ezerowi zoftał w ydanym .

Lecz kiedy przed nadeyściem  rzeczonego d n ia , do ftanowczego przysądzenia prze­
znaczonego Ur. M ezer zaięcie popieraiący żyć przeftał, a tern sam em  i te rm in  powyższy 
udaremiony zoftał, przeto W . Gościcki uftanowiwszy do popierania ninieyszego zaięcia 
Patrona Ur. M aykowskiego przez w yrok dnia 12. G rudnia r. b. w reasum pcyi w y­
roku przygotow uiącego dnia 26. Października i8 n >  zapadłego fe row any , te rm in  do 
ftanowczego przysądzenia na dzień 6. Lutego 1812 pozyskał.

Jednakże z pow odu odw ołania się przez W W . Zorawskich. do S ądu  A ppellacyi- 
nego, przerzeczony term in  udarem niony  zoftał.

Po roztrzygn ien iu  zaś pr.’erzeczoney A ppellacyi, w  Sądzie A ppellacyinym  Xię- 
ftwa W arszawskiego w yrokiem  T ry b u n ału  cywilnego I. Inftancyi departam entu  
Płockiego, dnia 6. Sierpnia r. b ., ferow anym  do oftatecznego przysądzenia dzień 3* 
Października r. b. na audyencyi przeznaczonym  zoftał.

W yciąg ninieyszego obwieszczenia dziś w sali audyencyonalne'y T ry b u n ału  zawie- 
azony i podobny Ur. M aykow skiem u Patronow i zaięcie popieraiącem u wydany zoftał.

D an w  P łocku  w K ancellaryi T ry b u n ału  cywilnego I. Inftancyi departam entu  
Płockiego dnia 12. Sierpnia 1812 roku.

Ojtrowski.

PISA R Z Trybunału cywilnego I. Inftancyi departamentu Płockiego.
Podaie n inieyszym  do publiczney wiadom ości; że w dniu g. Lipca  

1812 roku części Osieka z przyleg łościam i, wraz z rumunkiem na w si  
Rokiciu ośc ienney, w  pow iecie  L ip iń sk im , departamencie P łock im ,  
gnilnie własnym położone, w  Exekucyi wyroku Trybunału cyw ilnego J. 
Inftancyi departamentu P łockiego zaiętemi zoltały; i żę takowe zaięcie  
w biorze Konserwatora hypotek departamentu Płockiego dnia 22. Lipca  
3812 roku; w  Kancellaryi zaś Trybunału dnia 1. Sierpnia 1812 roku  
zapisane zoftało.

Części zaięte należą Ur. W oyc iecb ow i-N oftyc  Jackowskiemu w  za­
jętych częściach w si  Osieka m ięszkaiącemu, i  tem yż całkowicie zarzą­
dzającemu.



Zaięcie zaś naftąpiło  na żądanie  Ur. Jozefa B ronisza  P isarza akto- 
w egó  i K onserw atora  p o w ia tu  L ip iń sk ieg o  w  m ieście  L ip n ie ,  w  depar- 
tam encie  sPłockim p o ło żo n e g o ,  zam ieszka łego ; zam ieszkanie  zaś u  Ur. 
Jakoba Ł ig ow sk iego  P a tro n a  t u  w  P ło c k u  p r z y  ''plicy Z d u ń sk iey  pod 
N rm . 116. p rzyb ie ra lne  m aiącego ;  z m ocy  ceflyi nadto  i plenipotencyi 
od  Ur. P io tra  T rzc iń sk iego  m ia n e y ,  czyniącego.

W ieś  Osiek na k to re y  zaięte  te raz  części zn ay d u ią  s ię ,  g ran iczą  na 
w schód  z L ig o w e m  i  M a la n o w k ie m ;  na p o łu d n ie  z Ź ród łam i i Zrodeł- 
k a m i;  na  zachód z dobram i Skępsk iem i,  na p u łn o c  z Grabowcem  i Ro- 
kiciem .

R u m u n e k  zaś na R o k ic iu ,  g ran iczy  od p o łu d n ia ,  z w sią  Osiekiem; 
o d  w sch o d u  zaś, zachodu  i pu łnocy , g ran iczy  z R u m u n k a m i Rokickiemi.

N a  częściach p o w y ższy ch  Osielca, budow la  ieft naftępuiące: dwór 
d r e w ia n n y ;  gorzaln ia , k u r n ik i ,  c h le w y ,  ftaynia z w o z o w n ią ,  szopa , fto-, 
d o ły ,  sp ie c h rz ,  o w cza rn ia ,  z d rzew a w y f taw io n e ,  szk lep , chałup  wiey. 
skich , w'środ k tó ry c h  ieft karczm a trzynaście , exclusive R u m u n k ó w . Prze- 
I trzeń  po w y źszey  części w r a z  z R u m u n k ie m , w  gran icy  R okic ia  będą­
cym , w ynos i  circa w ło k  C he łm ińsk ich  21, m o rg ó w  16, p rę tó w  56 [].

K opie  ak tu  zaięcia Ur. W o y  ci echow i Z re lsk iem u  zaftępcy Woytą 
g m in y  O sieka, Jasińsk iem u W o y to w i  g m iny  L ig o w a ;  Ur. Wyczałko- 
w sk ie m u  zaftępcy W . Podprefek ta  L ip iń s k ie g o ;  Ur. C he łm ick iem u  Pisa­
r z o w i  Sądu p oko iu  p o w ia tu  L ip iń s k ie g o ,  zo łtaw ione zoliały.

P ie rw sza  pub likacya  zb io ru  w a ru n k ó w  licy tacy jn y ch  naftąpi na au- 
d yency i  T ry b u n a łu  cyw ilnego  I. In ltancy i d epa r tam en tu  P łock iego  dnia 
5. Liftopada 1812 ro k u . <

D ru g a  i trzecia  naftępnie co d w ie  N ie d z ie l i  po  p ierw szey .
W y c ią g  n in iey szy  zaw ieszony  w  sali audyencyona lney  Trybunału 

dnia  1. Sierpnia  1812 ro k u  i podobny  Ur. L ig o w sk iem u  Pati 'onow i wy­
dany  zoftał.

D ań  w  P ło ck u  w  K ancellaryi T ry b u n a łu  cyw ilnego  I. In ltancyi de- 
- pa rtam en tu  P łock iego  dnia x. Sierpnia  1812 roku .

/  O/irowshi.
Komornik przy  Trybunale cywilnym I. Inftancyi departamentu Płockiego,

Podaie  n in iey szy m  do wiadom ości p u b l ic z n ey ,  iż  w  m ieśc ie  Przas­
n y sz u  dnia go. S ie rpn ia  1812 r .  o godz in ie  9. z rana  w  ry n k u  miafta 
na rzecz  W . A n ton iego  -Zawadzkiego sprzedane będą ro żn eg o  gatitnku 
o w c e ,  a to za gotow y zapłatę w  m onecie  g ru b ey  w ięcey daiącemu i 
p rzy  bicie ' o t rzy  m ui ącemu.

P ło ck , dnia g. Sierpnia 1812.
Ferd. Johnę.


